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■ Ż Krakowa,,

l a t  t y l k o . n a u k i  w tym  roku S z k o l n y m  

rbzpOczęły s ię , zaraź Kurator- ieneralny tu- 
teyszycb Instytutów Naukowych a Rektorem  
U niw ersytetu  , przed ukończeniem  w  Krako­
w ie  Si Jubileuszu , u ł o ż y l i  prosić JW. Bkku- 
p a ,  aby z Względu na wzrost w ielu U czniów  
Szkolnych , dla ochronienia ich od uszkodze­
n ia  na zdrowiu wszród tłum ów  c i s n ą c e g o  się 
do Świątyń Pańskich? nabożnego ludu , ra­
cz y ł dozw olić o s o b n p g o  czasu do o b c h o d u  S. 
Jubileuszu dla U niwersytetu i w s z e l k i c h  In ­
stytutów Naukowych.

W ysłu ch ał i m ile  przyjął JW . Biskup , 
jako prawdziwie troskliwy o dobro i pożytek  
sw ey Owczarni P asterz, te przedstaw ienia v 
oznaczony został czas i porządek tego  Nabo­
żnego i Świętego Obchodu.

W  diHU 19 b. m . o godzinie 9  z ran a , 
gdy Kurator z Rektorem i U niw ersytetem , 
oraz U czniow ie U niwersytetu i Szkół zgro­
m adzili się  do Kościoła A kadem ickiego S. 
A nny i c a łą  tę św iątynię Pańską niem al za­
p ełn ili , w pośród nayściśleyśzey skrom ności 
i  spokoyności , JW . Biskup , zaśiadłszy miey* 
sce dla swoiey Wysokiej Dostojności przy­

gotowane , podniósł głos prawdziwie Apostol­
ski , o celu i pożytkach Jubileuszowego N a - - 
bożeństw a, zap wiadaiąc oraz rozkład Nauk  
R eligiynych i cały początek tego Nabożnego  
O brzędu, który to głos na wszystkioh obe­
cnych w ielkie sprawił wrażenie , po czera 
zaintonował tenże JW . Pasterz Ferii Crea/or  
Spiiihcs.

Odtąd rospoczął się tenże S. Jubileusż 
Nauką stósowną , po tem W otywą przy wy­
stawieniu S S m i, po którey nastąpiło Kazanie, 
a su p likacye z schowaniem  S S m i, zakoń­
czyły  Nabożeństwo dnia tego przed południem . 
Gdy po południu o godzinie 3ciey podobnie 
iak rano Kościół napełniony został, rozpo­
częło się Nabożeństwo od Nauki trafiaiącey  
prawdziwie do poięcia i przekonania w szy­
stkich ,  po którey i  w ystaw ieniem  SSmi od­
prawione zostały Nieszpory , w czasie któ 
rych b y ło  Kazanie o prawdziwey Mądrości 
po skończonych z Supplikaeyami i  schowa­
n iem  SSm i N ieszporach, m odlitw y w ieczor­
n e zakończyły Nabożeństwo dnia tego.

W podobnym  porządku i następnych za­
czynało śię m odlitw am i porannemi z rana i  
odbywało daley przed południem  i po połu­
dniu a m odlitw am i w ieczornem i kończyło’
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ię  naboźeństiyo , na którem  JVV. Biskup by­
wał p rzytom nym , i nieprzestaigo na tem , 
i e  do odbyw ania/N auk ty c h , tudzież obrzę­
dów R elig iyn ych , dobranych przez siebie 
m ianow ał K apłanów, sam dzielny i porusza- 
igcg wymowę,  i p rzyk ładem , zagrzewał i po­
ciągał wszystkich serca i um ysły do Nabo­
żeństwa , a chcgc u łatw ić przystępowanie go­
dne do SS. Ołtarza T a iem n ic , znaczng liczbę  
Xię'ży do słuchania Spowiedzi S. w yznaczył.

W N iedzielę w dniu uroczystym  S. Ja­
na K.mtego uczgcych, i uczgcych się Patrona, 
odprawiwszy JW. Biskup przed G robem , ra­
zem  Ołtarzem  T ego Sgo Mszg S. , raczył ro­
zdawać Komtnuniig S. do ktprey poczgwszy 
od Kuratora i Rektora , wszystkie Członki 
U niwersytetu , Protektorowie i Proffessoro- 
vvie, tudzież N auczyciele L iceów , z powsze- 
ch iiem  zbudowaniem  przystępow ali, w ielu  
albowiem  z n ich , iuż poprzednio odbyli Nar 
bożeństwo Jubileuszowe , ale dla dania przy­
k ładu m ło d z ieży , który w ięcey m oże., iak 
n auk a, n etylko źe wszystkie odbywali obrzę­
dy , ale powtórzywszy Spow iedź, wraz z dru- 
giem i do Kom munii S. w tenczas przystępo­
wali. Po tem  trzech Kapłanów rozdawało 
Kom munip S. dla uczniów  U niwersytetu i 
trzech Klass wyższych , z obódwóch Liceów. 
Po południu JW. Biskup , po daney uroczy­
śc ie , krótkiey lecz tnocney w  wyrazach , a 
szczęśliwfey w skutkach N au ce, o S. Sakra­
m encie B ierzm ow ania, iego znaczeniu i w pły­
w ie zbaw iennym  na Stan Duszy bierzm owa­
n eg o , przed zaczęciem  solennych n eszporów , 
bierzm ow ał U czniów  U niwersytetu i L iceal­
n y c h , pragnpc dostppic tego S. Sakramentu.

W Poniedziałek z rana , po odby ciu Spo­
wiedzi , przystępowała do Kommunii S. M ło­
dzież trzech klnss niższych obodwóch Lięe- 
ów , po czem  JW . Biskup udz d a ł  daley M ło­
dzieży S. Sakrament b ierzm ow ania, a po u-

kończónem  opisanem  w yzey N ab ożeń stw ie, 
zabrał głos do M łod zieży , zapowiadaigc za­
kończenie Nabożeństwa m aigeego się  odpra­
w ie processyp Jubileuszowg, tłom aczpc i wy- 
kładaigc skutki całego tego O b ch odu , głos 
ten pełen  Nauki i mocy , w skutku zadowol- 
nienia z całego tego Nabożnego , przykładnie 
odbytego, i  do zbudowania Jubileuszowego  
obchodu , b y ł oraz głosem  powszechnego roz­
rzew n ien ia , z którem sam JW . Pasterz ra­
czy ł udzielić wszystkim  sw oie pasterskie B ło­
gosław ieństw o. W Poniedziałek po południu  
odbyła się U niw ersytetu , L iceów  i Instytu­
tów  Naukowych Proceisya Jubileuszowa, przy 
sprzyiaigety prawdziwie do tego nabożnego o- 
brzędu pogodzie w następuigcy sposób: Z
Kościoła Akadem ickiego do K ościoła Kate­
dralnego wyszła p rzedm ieściem , nayprzód  
U czniow ie Szkółek Parafiialnych m ieyskich  
z sw oiem i chorggwiam i i niektórych -w iey-  
sk ich , za tem i postępowali U czniow ie L icei 
S. Barbary, po tem  Licei S. Anny z sw em i 
chorggwiam i porzgdkiem Klass, przy których  
szli Prorektorowie i Professorowie i Nauczy'- 
c ie le ,  każdy ptzy swoiem  w zględnie L iceum  
i Klassie.

Za Liceam i postępowali w sw oich ubiorach 
B edelle z trzem a berłami Uniwersytetu. Za te- 
m i W iekopom nem i Jagiełły i Zygmunta IIL  
daram i, chlnbnem i U niwersytetu zn ak am i, 
szedł Kurator Instytutów Naukowych , Rektor 
U niw ersytetu , C złonki i U czniow ie U niw er­
sy tetu , za którem i postępowało sw oim  po­
rzgdkiem liczne D uchow ieństw o zaKonne i 
św ieck ie, a prowadził i kończył całp proces- 
sy p , poprzedzony od kilku Kanoników i Pra­
łatów  w ubiorze Biskupim  JW . JX. Z^lenic- 
ki Suffragan K rakowski, Biskup Gortyneński. 
R od zice , krewni ws^elkiey p łc i ,  godności i 
stanu osoby, napatrzywszy się w dniach po­
przednich , iak M łodzież Naukowa oczyw i-
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8cie i do zbudowania przekonała wszystkich przeszedł niebacznie też gran ice, lecz samo
o sw oiey sk rom ności, i p obożności, cisnęli 
s ię  ze wszystkich stron z rozrzew n ien iem , 
chcęc bydż 'tego nabożeństwa świadkam i. 
B y ł to widok prawdziwie poruszaięcy, w i­
dzieć wszystkich z iednego do drugiego Ko­
śc io ła  cały czas postępuięcych w porzędku, 
w .skrom ności i nabożney p ostaw ie, śpiew aię- 
cych idęee osobno każde Liceum  zgodnem i 
głosy pieśni nabożne , iakie zw yczajn ie pod 
czas swego nabożeństwa śpiew yw ac zwykli; 
lecz gdy idęc z Kościoła P. Maryi H ym n o 
,S. Janie Kantym wszyscy wraz śpiewać za­
częli. T on  nabożny, poważny i zgodny zu­
p ełn ie  w śp iew an iu , glos przeszło tysięca 
o só b , prawdziwie głos tylko ied en , takie n a  
wszystkich sprawiło to wrażenie , iż rozrze­
w nien ie i zadow olnienie stało się powsze- 
chnem . M łodzież uczęca się ,' okazała w 
skutku, przekonanie sw oie o tey prawdzie, 
że wszelkiey m ędrości początkiem  iest boiaźń 
B o ż a .

Z  Petersburga d. 22 W rześnia d. K.

(Z  D ziennika Petersburgskiego.)

D E K L A R A C Y A ,
U stała w szelk a  w ętp liw ość, iakę ieszcze 

m iała  Rossvia o  naturze niesprawiedliwego  
i raptownego napadu, Prze2 m iesięc uw aża-, 
ła  chętn ie Rossyia za rzecz niepodobna, aby 
tv zupełnym  pokoiu; wśród przyjacielskich u- 
k ład ó w , bez źadney pobudki do trudney dys- 
k u ssy i, a nawet bez pretextu do uskarżania 
s ię , i bez poprzedniczey d ek laracyi, Monar­
cha Perski rozkazał woysku sw em u zgw ałcić  
ziem ię R ossyyskę, w targnęć do niey., i razem  
Wnieść powstanie i woynę. To tak natural­
ne m niem an ie było w szelako b łędnem . N ie  
tak , iak Rossyia w swetn umiarkowaniu i do- 
brey cbęći poczytyw ała , ieden z ludów bar­
barzyńsk ich , sgsiaduijicych z iey granicam i,

woysko Perskie raptem napadło na straże na­
sz e , i posunęło się  w głęb  pogranicznych na­
szych prowincyy. N ieprowadzi oraz tego woy- 
ska iaki burzliwy dowódca, wbrew rozkazom  
S zach a; lecz własny syn ie g o , przyszły na­
stępca tronu ie g o , kieruie tym  n p ad em , i 
zachęca do buntu. Przym uszona Rossyia u- 
źyć siły  przeciw sile i woynv przeciw woy- 
n ie , poczytałaby sobie za pow inność zbić w 
obliczu Europy oskarżenia, na którychby Fer- 
syia potrzebę tych ostatecznych środków za­
sadzała, gdyby w iedziała, ńa coby się ten  
kray m ógł skarżyć , lub gdyby zdołała ie zg łę­
bić. L ecz chociaż przedm iot i przyczyny po­
różn ien ia , które teraz oręż rozstrzyguie, sę 
niew iadom e R ossy i, przest >ięc iednak na kró- 
tkiem  wystawieniu stosunków swoich z rzę­
d em , który ię  napastuie, d ow ied zie , czyli 
m ogła się spodziewać takiego nadwerężenia  
traktatów i wszystkich zasad prawa narodów.

W  tey samey c h w ili , kiedy pam iętne  
tryum fy w ieńczyły  ów szlachetny zw ięzek , 
który stały lęd  Europeyski ocalił , i św iatu  
pokóy nadał , Opatrzność Boska raczyła tak­
że pobłogosław ić usiłow aniom  Rossyi w woy- 
n i e , którę powadziła z Persyię. W oyska 
Rossyysfeie zdobyły kilka prowincyy Perskich, 
i w skutku ich  zw ycięztw  , persyia prosiła  
o pokóy , 'a traktat m iędzy obu M ocarstwa­
m i podpisany został w G ulistanie dnia 12go 
Października 1813 r. —  Odtęd w spom niony  
traktat stanow ił prawidło w ziaiem nych sto­
sunków. O znaczył na zasadzie status quo 
ad  praesentem  stan obustronnych ich posia­
dłości , i W kładał na Rossyię dwa tylko isto­
tne obowięzki w zględem  Dw oru Teherań- 
sk ie g o , to ie s t, uznać syna S zach a , które- 
m uby sam ten Monarcha dziedzictwo sw oie  
za p ew n ił, za prawego następcę korony Per- 
akiey , i  wspólnie z Kom missarzam i Peysisie-

) 2 (



w ~  n t 6

Bii zrobić Oznaczenie now ych g ra n ic , ialęie 
traktat Q al’stański w skazyw ał tfła prowińcyy,' 
kfdrnińi się Cesarstwo Rosśyyskió pbwrękęzy-" 
ł6 . Pierwszegd % tych Obowiązków ĆoOekif- 

v- ła  RoSsyia i  neyskrupnlatnicysią dokładno­
ścią  , i skoro gabinet Fetersburgski dowiedział 
s ię ,  i i  F e th -A ly  swego syna Ąbbasa Mirzę 
pr?.“zn czy ł następcą^ pośpieszył przyznać m u  
prawa następcy , iąkie m u postanowienia oy- 
cą. i ego nadawały. Obowiązek drugi dał po­
wód do nieiakich trudności, z których głór 
\yna n ie nyła ieszcze u ła tw ion ą , gdy R&ssy- 
ia  pogrążona została w smutki} po utracie 
\yie!kiego M onaichy , który pom yślność i 
sław ę iey  w zniósł do tak wysokiego stopnia. 
Tym czasem  układy naw et w zględem  plniey  
ważnych trudności, ń ie  przestawały dowo­
dzić ciągle tęgo um iarkowania i  tęy prawo­
ści , które odznaczały całą politykę Cesarza 
Aremndra. Z rijzkazów Jego jźyw ano n ie­
zm ienn ie w ?losuakach t  Persyią systematu  
pękoin ,  p r z y iaśp i ,  i  w zaiem ney życzliw ości, 
którego gabinet Jego trzyma} się w zględem  
-wszystkich Mocarstw zagranicznych. Prze­
pisyw ały Posłom  i Ajentom  Jego przy Dw.o-
rzę Teherańskim  navstósosvnieysze postepo-
ty.aui ę , aby przekonać Szacha; następcę tro­
nu ie g o , ''i M inistrów iego , Że RoSsyią nie 
m yśli wcale o Zdobywaniu i* pragnie tylko 
spokoyności, i nic n ie wym aga, pi ócz uskute­
cznienia tżaktatóvy, Przepi^-wały wszystkim  
w ładzotr Rossyyskim  w Georgii postępowa­
nie. naybardiiey pojednawcze i śr o d k i, które 
jaigdy nte m ogły słu żyć do dania Persyi słu- 
czu /cn  pobudek podeyrzenia lub skargi. N a- 
konięci) w, zStętrdze w ynik łey  m iędzy ot>u 
kratami , ,  ztąd , iź Persyia po ustaniu kro­
ków  nieprzyjacielskich zaym dwała część kra- 
,'u m iędzy rzekam i Gzudow i Kapanakszay , 
którą traktat Guiistański przeznaczył wyra­
ż ę  dila R ęssyi, i ze z swotey .strony Ros-

syia postawiła swoie straże w  m fęvscu , któ­
re W stronie półńoS: u o • w s c: ó dn iey dzieli wo?, 
dy jeziora Gó&tSza dó gór przy n iem  eiągng? 
cyćb s ię , Cćsarz Alm cander, daleki o4 za? 
pTZecŻenia praw PćrśóW ko tego ińiwysca , dlą 
padania i@gŁ , źJdał ty/lico zwrotu w fym źa  
czasie należącego m u p ow iatu , lub też pro? ‘ 
pondwał zam ianę tego powiatu bugamgo i 
z}'ZflcgC za pom ieniony brreg jeziora Gokt- 
s z a , njaiący d ilek o  m nieyszą r o z c ią g ło ść , 
U którego ziem ia sucha i n leurodzayna , ca­
łe  wynagrodzenie wystawiała tylko >y blisko­
ści jeziora. Przesłano Dw orow i Perskiem u  
stosowne proiekta demyrkaeyi, Po d ługich  
tłum aczęniąch, którycu iędnak żaden nieprzy  
iem ny wypadek nic o zn a cz y ł,, zbliżyły cię 

szdan ia  W Marcu 1 8 2 5 ,  i gdy Bóg pow ołał 
Cesarza Aleząndra do siebie , wszystko zcła? 
wało się zapow iadać, iż  te spokojne układy  
są bliskie -końca.

. Cesarz M ikołay ?> dziedzic zasad N ayia- 
śnieyszogo SWęgo Pop-zetlnifeą, postępował 
śladem  Jego. Oa miesiąca Stycznia , wyprą? 
w ił Jenerał Majora Kiąźęcia M enzykowa ty 
nadzwyczynem  poselstwie do P e r sy i; p o lecił 
m u  uwiadom ię Szacha i Abbasa Mirzę o 
wstąpieniu Sw oiem  na tron, i tym  celem  na­
pisał Sani do nicjh w łasnoręczne hs*v , któ­
rych życzliw e wyrazy w ynurzały tylko chęę  
widzepią istnących traktatów- zdchewancin? 
i utwierdzenia pokoiu. Pełnom ocnictw o Xią- 
żęcia M enżykowa upoważniło go naw et dó 
ułożenia  się Względem iedyuey okoi.czności, 
którą demarkucyią granic opóźni ifa , <Jo po­
nowienia propozycyj wyźey wznsiarikowaney
aąniany-, lub dla lepszego jeszcze dogodzenia
interessoin P ersji j i  wystawienia zamiarów  
Rossyi w prawdziwem śyyietln ąo przydaną  
..części powiatu Taliszyńśki ago do m iejsc  za­
jętych  iuź przeż Pc-sów . D ane instrukcyjo  
zmięjczały ora? , ” aby pizekohai Szacha i



w Xi i żęcia następcę trenu o prawości zamia' 
„ rów N . Cesarza ; aby im  okazał potęgę 
,. p o łęczon j z spr a wi e dli w ości ę i umiarko- 
„  vyaniem ; aby im  d o w ió d ł,, iź  wspólnym  
„  iest obu Państw iateress m  u m ocnić zwig- 
„  z k i , które pokóy m iędzy niem i utw orzyć 
v  b y ł powinien > aby uprzątnął w szelk ie ich  
„  podeyrżen ia; nakoniec , aby ich  przeko- 

n a ł,  iź  Cesarz M ik olay , idęc za przyjtła- 
M dem N , Brata S w eg o , pragnie tylko ścisłe- 
„  go i sum iennego utrzym ania traktatu Gu- 
„  listań sk iego .,, Takie było poselstw o, na 
które Dwór Teherańsfci woyna odpowiedział, 
J\'astapione potem  głów ne wypadki ęji ijjź 
wiadome..

Przybywszy Xićiźf M enźykow na grani- 
.cę P erskę, zostaie przeięty z w ielk im  sza­
cunkiem . Abbas- Mirza czyni mu m nóstwo  
oznak ów czci i  zapewnień tchnęcych naym o- 
oniey pokoi,em. W krótce iest w ezwany do 
.obozu V  Sułtani eh , dla dopełnienia rożka-; 
eów -Cesarza u Szacha, T eyźe satney ch w ili 
okazuie się v  Persyi nagłe poruszenie. Ab- 
bas Mirza uprzedzane Posła J. C, Mci uda- 
ie  s ię  iak nayśpieszniey do Sultanieh . W oy- 
ska Perskie cięgng ku  granicom naszym ; p il­
nujące ich  straże sg raptownie napastowane 
i  przym uszone do cofnięnia się; kray Ros­
sy ysk i iest napadnięty. Uwiadom iony Cesarz
0 tych czynach nieprzyjacielskich , chce ie ’z 
poczętku przypisywać sam em u iedynie n ie­
posłuszeństwu takiego dawodcy Perskiego , 
który n ie poznał zamiarów swoiego Monar­
c h y , i da tylko n iezw łocznego oddalenia
1 przykładnego ukarania Sardara Erywańsk ie­
go , który m.u zdawał sję bydź pierwszym  
napastnikiem . Lecz, kiedy te rozkazy przycho­
dzą do G eorg ii,  iuź uskutecznienie ich  iest 
jiiepodobnem Ą \ zapytanie roztrzygnięte. Ab­
bas -Mirza wróciwszy z obozu w Sultanieh  
»b ig ł sam dowództwo nad woyskapji Per­

ski em i. Z aigł iuź część prtw incyi Karabfi® 
k u , naleźpcey do R ossyi; w zn iec ił tam  r<w 
k o sz; em issaryusze iego d o , buntu podłka"’ 
nych M ihom etańskich  J. rC M c i, we tyszy- 
stkich ościennych .okolicach; odezwy, , ó ^ r  
szaijl w oynę religiyng, T ak ie postępowania  
n ie  m oże uchodzić bezkarnie Rossyia w y­
powiada w.oynę Persyi. O św iad cza , iż  po  
Zgwałceniu traktatu .Gulisłański.ego,  dopóty  
n ie  złoży oręża, dopóki piezapewni aobie rę- 
koym i zupełnego na przyszłość bezpieczeń­
stwa i sprawiedliwego w ynagrodzenia przep 
pokóy zaszczytny i trw ały. .

D zia ło  się w lVJ0Skw ie .dnia 1Q W rze­
śnia 1326 r,

'" W ia d o m o ś c i O d  W o j s k a  w  G e o r g i i  

*  dn ia  29 S ierpn ia  d, K,

W oysko Perskie pod dowództw em  Ah- 
basa M irzy , przyszłego dziedzica korony Per- 
skiey , zagarnęło powiat czy li Chanat T aly-  
szyński i llarabak sk i; posunęło się  nawet do 
okolic E lizabetpola. W ynosiło 30 ń o  40 ty ­
sięcy ludzi. Aobąs Mirza u siłow ał-w zb urzyć  
ludność M uzułm ańskę w prow incyiach, któ- 
re zaigł. Em issaryusze iego przebiegali yr 
tym że celu ościenne ok o lice , i im ien iem  re- 
Iigii M ahom eta pobudzali ie  do buntu.

Gdy ta napaść następiła w  zupełnen>  
pokoiu , przeto granicę nasze bjTy prawie o- 
gołoeone z woyska. S tr a ż e , które ich  p il­
n ow ały  , b y ły  zbyt słabe do oparcia się s ile  
woyska Perskiego. Cofały się w m iarę posu­
wania nieprzyjaciela.

W  skutku tegoż samego stanu p o k o iu , 
w.oysko w G eorgii .było rozłożone w sw oich  
Stanowiskach* Jenerał Jem ioło.w  zebrał i& 
.około T iflis; lecz dla odległości połączen ie  
rozm aitych  korpusów w ym agało w iele  czasu, 
i  naczelny dowędca m e w yszedł był ieszjpz#
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tego m iasta, chociaż iu ż m ia ł 15 zebranych  
bataliionow. W szakże z rozkazu iego Jenerał 
M ajor X i ą ię  Ma da to w udał Się przeciw w oy- 
sku Perskiem u , ktorego korpus wynoszący  
blisko 2000 lu d zi, powiększony tłum em  zbun­
towanych poddanych, i  w zm ocniony oddzia­
łe m  . iazd y , przybyłym  z Erywann , służą­
cym  ,za straż b yłem u  X iąźęcm  Georgryskie- 
m u A lexandrow i, zbiegowi w ysłanem u przez 
Abbasa M irzę do Kacbetyi dla wzniecania  
tam  b u n tu , ciągnął z obozu Elizabetpola ku  
powiatowi Szam szadylskiem u. X iąźę Mada- 
to w , który zaym ow ał brzegi rzeki Akstafy» 
uw iadom iony o tem  poruszeniu nieprzyiacie- 
l a ,  ruszył w nocy dla uderzenia na niego,- 
lecz o św icie zastał zw in ięty  o b ó z , i nie- 
przyiaciela uszykowanego na wzgórkach w 
porządku do bitw y. Jeden bataliion , który 
wspierał strzelców posłanych na przód), ude­
rzy ł zaraz na te wzgórki. Kilka wystrza­
łó w  działowych przyw iodły nieprzyjaciela do 
ucieczki. Brak iazdy nie dozw olił d oścign ie  
go pierzchającego; lecz Orm ianie ze wsi o- 
4cienney spostrzegłszy tłu m  uciekaiących , 
w ielu  z nrch zab ili, oraz w zięli n ieco ień -  
oów i koni-. ■

W  Chanacie czyli powiecie S zy m a ń ­
sk im , dawny Chan tego k ra iu , nazw iskiem  
Mustafa , na czele licznego oddziału po­
wstańców i znacznego korpusu iazdy Per- 
sk iey , zaym ow ał wieś Aksa. Jenerał-M ajor  
Krabbe uderzył na n ie g o , w ypędził go ze 
stanowiska i zrządził mu znaczną stratę. 
Abbas Mirza w ezw ał m ieszkańców prowin- 
cyi S zek iin sk iey , aby poszli na pomoc M u­
stafów) ; lecz nadchodzi w iadom ość , iź ró­
w nie zostali' rozproszeni , i w iele  ludzi u- 
tr ic ili. Abbas Mirza u siłow ał także zbun­
tow ać D agestan , i  tym  celem  w ysła ł tam -  
dawnego Chana K achum skiego, nazwiskiem  
Surkay. Jenerał M ajor, A slan K a n , ktore­

go w ierność i gorliw ość su d ośw iadczone, 
przeszkodził m u uskutecznić to zlecenie. 
Aslan Kan posłał .w łasn ego  syna swego z 
300 ludźm i iazdy do woyska Jenerała Jermo- 
łow a.

M ieszkańcy w Aktirha odebrawszy od 
Abbasa Mirzy buntownicza od ezw ę, posła­
li ią natychm iast Jenerałowi - Porucznikowi 
Chambai de Tarpuie , z p rośb a, aby ią u- 
d zie lił naczelnem u Jenerałowi Jerm ołow i. 
W  ierność tego licznego i walecznego lu d u ,  
iest rękoyrnią spokoyności w -Degestanie.

Sardar Erywański n ic ieszcze nie przed­
sięw zią ł; m ów ią , iź czoka na przybycie Ab­
basa Mirzy do Elizabetpola z znacznem i si­
łam i. N aczelny Jenerał Jermołc.w k o rzy sta ł. 
z nieczynności tego dowodcy , dla wysypa­
nia w stepach Loryyskich kilku szańców , 
które z tey strony w str/erm ia Persów , a re­
szcie woyska dozwolą popierać swoie działa­
nia bez przeszkody.

P odług wiadomości z dnia 2 Sierpnia 5 
w ypadło m n iem a ć , iź Jenerał-M ajor Xiąźę 
M enźykow  został zatrzymany pod murami 
Eryw anu. Późnievsze zaś doniesienia zape­
wniają ó przybyciu iego na ziem ię Rossyyjką 
z  całym  orszakiem. W krótce spodziewaią 
się go w T iflis.

Z dnin 7 Wrześniu.
Jenerał-M ajor Xiążę Madatow uderzył 

dnia 2 W rześnia na Persów , którzy stali na 
prawym  brzegu rzeki Chamhora. N ieprzy­
jaciel m iał 2000 piechoty regularney, 4  dzia­
ła  , 20 m ałych dział na w ielbłądach i blisko  
8000  iazdy. Zostawał pod dowództwem  M eh- 
m eta M irzy , svna Abbasa Mirzy , Sardara 
Am ir Kan, wuja ieg o , tudzież kilku znako­
m itych dowodców Perskich. Przednie straże 
nieprzyjacielskie dały zdaleka znać o zbliża­
n iu  się woyska naszego; uszykował się n ie-



pr2y iaciel i czekał nas w porządku do bitwy; 
ogień  z 4 dział artylleryi Perskiey b ył do­
syć m ocny, towarzyszył m u  ogień z ręczney  
b ro n i; lecz kilka dział ustawionych w bate- 
ryi z naszey strony ,  przym usiły nfeprzyia* 
cielą do zaniechania wystrzałów , i zrządzi­
ły  w ielką k lęsk ę, zwłaszcza w szeregach ie- 
go ia z d y , która wkrótce poszła- za przykła­
dem  Mehtneta Mirzy , szukającego ocalenia  
w ucieczce. Piechota Perska pozostała wte­
dy bez pom ocy, a iazda l.asza złożona z $00  
.Kozaków, rmlicyi G eorgiyskiey , i k ilku Ta­
tarów z powiatu Kazasziego wpadńąc żwawo 
na pierzchalących , przecięła im  odwrot. Za­
m ieszanie i trwoga ogarnęły Persów. D a­
w ali tylko bardzo słaby od por, i z orężem  
w ręku ścigano ich przeszło 10 wiorst.

W  tey bitwie utracił nieprzyjaciel dwóch 
Chanów i przeszło 1CQ0 ludzi legła- na po­
bojowisku, Zabr.-.łiśmy m u iedno d z ia ło , 
kilka wozów z rzeczam i, i 11 m ałych  dział.

Po tak pom yślnym  wypadku , Jenerał - 
Major Xij.źę Madatow udał s ę ku m iastu  
Ęlizabetpol , i bez dobycia oręża zevął ie  d. 
4  Września. Lecz chociaż spieszny był iego 
pocbod po zw ycieztw ie przy C ham hora, 
wszelako 1500 piechoty regularney Perskiey  
ustąpiło z cy ta d elli, nie czekaiąc przybycia 
naszego woyska. N ieprzyjaciel przym uszony  
dnia 2 W rześnia do u cieczk i, m e zatrzym ał 
się pod m urami tego m iasta; lecz widziano 
go luz uciekającego w n^y większym  nieładzie 
na drugi brzeg Zeywa, po za Elizabętpolem . 
Jazda nasza wy-słana o 20 wiorst na przód, 
n ie spotkała ar.i iednego Persa. Przy Eliza- 
betpolu zabraliśmy oboz n ieprzyjacielski. na­
pełniony żywnością wszelkiego gatunku, W  
cytadelli znaleźliśm y znaczną ilość m ąki, pro- 

'Chu i ołow iu. ,
Do tych wiadomości przydaie Jenerał

J erm o ło w , źe iu ż zączynaią przybyw ać t  
Karabak M ahom etanie i O rm ian ie , którzy* 
zapewniają , iż  za pokazaniem się woysk Roś*- 
syyskich , m ieszkańcy tam ecznych okolic , 
poznaiąc ca łą  w inę sw oiey zdrady, u siłow ać  
będą ią naprawić. W  skutku takich donie- ' 
s ień , Jenerał J°rm ołow  dał rozkaz Jenerało­
wi Adjutantowi P aszk iew iczow i, aby przy­
śp ieszył połączenie się  z Jenerałem  Majorem  
Xiaźęcier_L M adatowem , i  ciągnął Ru Kara­
bak.

i
Z P a r y ż a  d. 14 P a źd z i e rn ik a .

W  przeszły pon iedzia łek , iako w  ro­
cznicę sw ych u rod zin , -przyyraował Kr61 
powinszowania od swey R odzin y , M inistrów, 
w ielu  władz i znakom itych o só b , potem pra­
cow ał z M inistrem  Hr. V ille le  , a nakoniep  
w pół do godziny 2giey  w  towarzystw ie D e l­
fina poiechał do C om piegne.

W  przeszłą N ied zielę  przvbył tu z m ia­
sta M oskwy . P. \ o g u t  , ktbry w dniach 16 
ubiegł nrzeszło 4 0 0 'm il n iem ieckich .

Podług zapew nienia D ziennika Gońca  
Francuzkiego P. Canning odiedzie ,ztąd d , ' 
20 b m . napowrót do Londynu. P. Ca,- -  .
n ing n ielicząc dyplom atycznych ob iad ów , 
cztery tylko razy rozm awiał się z Hr. ^ 11 l.e- 
łe  (p rezesem  Rady M inistrów .) Zresztą ro­
zm awia z ludźm i wszelkiego m niem ania , i 
lubo m ew i dobrze językiem  Francuzkiem  , 
w iecey  iednak słu ch a , n iże li m ów i. N a  
w ielkich obiadach zawsze zostawiał p ierw sze - 
n  leysce Posłórn upoważnionym . U  Króla 
n ie  znaydował się na obiedzie, ponieważ i j ł  
m ów ią sprzeciwiała się tem u etykieta D w o­
ru Francuzkiego.

Lubo polepszył się stan zdrowia Aktora 
T aim y , m ia ł iednak odw iedzić go onegday 
nasz Arcybiskup



1 1 -* •

Od kilku dni żrtayduie się tu P u łko­
w nik Soyez adjutańt feóliwa^a. M ówią , iź 
przyw iózł X, Pradt patent fia pensyig 15,000  
S r. od Rzpltey Kolum bii.

Nauka jeom etryi i m echaniki dla rzem ieśl­
n ików  w edlę sposobu D iupena dawana byłą  
tr  m iesigću M ąiu w  70  miastach Francu­
sk ich  i uczęsżcżałd na nig do 80(50 rzem ieśl­
n ików  , fabrykantów , &C; Za kilka m iesię­
cy sposób ten uczenia rozciągnie się pew nie 
do 100 miast:

Prezydent H aiiański odm ów ił iednem u  
Z M urzynów ręki św ey córki.

Z  M adrytu  d  3  P aździern ika-

Onegday obchodzona b yła  w Eskiirial 
rocznica oswobodzenia Króla ( l  Październi­
ka 1 8 2 3 ) ucałow aniem  ręki K rdlewskiey; 
a le  tg razg bardzo b yła  sm u tn a , gdyż nie 
W iele znaydowało Się na n iey osób. Z tem  
w szystkietn  przeszła sppkoynie bez żadnego 
zaburzenia z strony och otn ik ów K rólew sk ich , 
którego sig lękano.

G dy Król od w ied ził niedaWnO szkołę  
ftrtyleryi W S ęgp w ii, pytał #ię uczniów  p 
siaukę reiig ii i Itontent był bąrdzó z ich  od1.i-- .* ą , K v , i -  t ) . - r r a **• •
powi^uZiti

Z aburzenia w M nrcyi zóstały uspokoione.

Onegday rano stracony tii Został Kąpi- 
tan  B a tr itia , przy któtym  źnaieziotlo kor- 
Jrespóńdenbyig z wychodniam i Hisźpańskieini;

M argt. Gasteldoiias , który ża polity­
czne m niem ania długo trzymany b ył w w ię­
z ien iu  W GaCtfres , i nakortieć poprowadzony 
został do T alavera, uszedł w drodze wraz 
t  iasłOng składaigcg Się z 1 jfficera i  80  
ie łfiierZ j do Portugalii'.

— ■ -......   ——— *■» II -1.1. I ■ , - i  iHS
Z t ) rezn ti  d .  f  P aźdz iern ika-

Ostatniego zeszłego m iesiąca  Rodzina  
Królewska opuściła letn ie m ieszkanie w P ili-  
n itz .i  przeniesła się do stolicy tuteyszey.

2, polecenia Drezdeńskiego Towarzystwa  
przyiaciołGreków w yszło tu następuigce oznay- 
irrienie do związków tego rodzaiU w Saxoniii 
Związek prźyiaciół Greków w D reźn ie odebrał 
doniesien ie , i ę  dzieci bohaterów M issolong- 
skich , które litość  chrześcijańska z n iew o­
li  w ykupiła , w ZhaCzney liczbie pow iezione  
Zostały do FranCyi i W łoch. K om m itet Mar- 
seliyski obm yślił dla nieszczęśliw ych tych  
dzieci potrzeby: Znayduią Się pomiędzy n ie­
m i sieroty znakom itych rodzin , które po- 
trzebuią przyzwoitego wychowania, W iele  
z nieb oddanych luź zostało za staraniem  
Zwigzków Francuzkich , SzWaycarskich i N ie- 
m iec w dobroczynne ręce. N iem a wgtpłi- 
w ości, i£ także w Saxorni znaydżie się w ie­
le  Szlachetnych ludzi , którzy zecneg zastępie 
m ieySce rodziców sierot Greckich. G łoś ten  
rozciąga się n ietylko do b ezdzietnych, ale i 
do osób m aiąćych w łasne d z ie c i, a Chcących 
podobne istoty uszczęśliw ić: Co za przykład
dla w łasnych dzieci , gdy postrzegą chrześci­
jańską litość nad dziećm i p o leg łych  m ęczeń­
ską śm iercią oyców i m atek! Co ża przyje­
m na m yśl kształcić Greków do przyszłego  
ich  p ow ołan ia !—  D zieci te będą za Zapłatą 
Związku ty m , którzy ie  tła w ykształcenie ze­
chcą przyiąć oddane: Związek uprasza prze­
to tych w szystk ich , którzy zechcą Się pod­
jąć tak szlachetnego zam iaru, aby raczyli U- 
Wiądomić podpisanych ' Sekretarzaw - iżby  
m ógł dla Oszczędzenia kosztow oznaczyć li* 
czbę przysłać się m aigcyćh do Saxonii dzie- 
eh —  W D reźnie dnia 26 W rześnia 1826 j v

Z polecenia Związku: Rotm istrz Ciasen .
Fryderyk fcliabią ^enkteuth,
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Ż  Wnrsżńivi)  Z  20 Fnztizm-ffikn.  
jega  Krblewirowska MóiiC Xijiżę Karol, 

3ći syn N . Króła Pruskiego , przybył z Mo"1 
sktoy do tuteyszey stćiiicy.

X i§ ź f  Ragiizy , M arszałek M artnoht, pó 
kilkodniowym pobycie W tuteyszey stolicy,

w yiech a ł dnia 17 b. tn. na W iedeń do Pa­
ryża.

Rada Adihinistracyyna Królestwa m ia­
nowała postanowieniam i swolem i z d. 7 b. m. 
Sędziam i N ayw yźszey Inśtancyi JW W . Józe­
fa Falińskiego Sędziego AppeLacyynego,
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Ja>vi Turskiego Prezesa Trybunału W oie- 
wbdzt-wa Płockiego , Członka Deputacyi Pra- 
wodawczey t  i Marcina Grabowskiego Radcę 
Prokuratoryi Jeneralney.

W Województwie Kaliski® Hę w Leśni 
d m ą  Raado.wem W ie lu ń , strażył £>dłowjiec* 
i przyległych lasach prywatnych,, z powo­
du nadzw yczajnych tegorocznych upałów  
ziaw iły  się gęsien ice Szerszenia Sosnowca 
(T ęn fh red o  p in i). Owad ten lasy sosnowe 
n iszc zę cy , iest bardzo m nożnym ; z iedpey  
pary szerszeniow w przecięgu lat 10 po,wstać 
m oże 195,312 ,500,000,000 gęsi en i c. Przed­
sięw zięto skuteczne środki d la  ich  w ytę­
p ienia.

Dyrekr.yia Mennicy Królestwa Polskiego  
Podaie do powszechney w iadom ości, iż 

dostrzeżona została w cyrkulacji fałszywa  
dw uzłotów ka pod rokiek 1825 z cyny odla­
na , i bardzo łatw o mogęca bydź rozpozna- 
nę po kolorze tego m etalu  , po dźwięku pie- 
wydatnym  iem u w ła śc iw y m , tud zież, iź l i ­
tery z obu stron, i herb Państwa sę bardzo 
n iew yraźn e, a na qkręgu n ią  ma Radnego 
piakarbo wania.

W zywa się w szelkie W ładze Skarbowe 
i  P olicyyne do dawania baczności na kurs 
teg o  redzaiu pieniędy dla ochronienia Skarbu 
i  Publiczności od szkody.

D ziało się  w  W arszawie dnia 18 Pa­
ździernika J.825- roku.

Dyrektor Kontroller Jeneralny
Bieńkowski.  Karol fiofjmai/in.

Z  Lisbony Ą- -30 Września.

Wf. tych dniach przybył tu goniec Ros- 
syyski z urzędowem  uznaniem  przez Cesarza 
W szech Rossyy tak Króla Don Pedro IV. ia- 
fi.o tez nadanej kraiowi naszem u przez nier 
gp kanstytucyi. Od tąy chw ili postrzegać się 

vy Uior.ąch w ydziału sgraw zagranicznych,

wielka czyn n ość, tudzież zgromadzaię się  
często M inistrowie i Rada stanu.

Otworzenie posiedzeń, Izh nas tę pi dnia 
19 Października: w, dniu S. Piotra z- Alkan- 
tary. Parow ie m iew ać będę sw o ie  posiedze­
n ia  W gaaaphu hyłey In k w izycji.

Gazety nasze zapełnione sę adressami 
pawin&zownemi do Xięrźny R ijentk i, W  wszy­
stkich prowincyiactr pannie n ajzu p ełn iejszą  
spokpyność. Z A lem teio nadeszło pod dniem  
25 b. m . d o n iesien ie , źe z Hiszpanii przy- 
byw aię.tam  codziennie ieszcze zbiegowie tak. 
z p iechoty , ia.ko też iazdy. Wr wyźszey Bey- 
ra m ała liczba ultrow chciała w Citna Coa 
wy krzy knieniem  Infanta M ichała Królem  
w zniecić rozruch , lecz porzędek utrzym any  
został. W Pporto usiłowano podobnież wznie­
cić rozruch , ale m ieszkańcy zniszczyli tent 
zamach.

Fr. Freire d’Andradt Pogo i Józef Bąr- 
reto Feiaqu , którzy przy obaleniu konstytu­
c ji Stanów (w  r. 1823) utracili swoie sto­
pnie S w o j s k u  , pierwszy iako brygadyer, a 
drugi jako m aior jazdy, zostali przez Rejent* 
kę na pie przywróconem u

Z Londynu d  10 P aździern ika .

X żę Klarąncyi pataz  po. powrocie z sta­
łego  lędu od w ied ził naprzód. K róla, potem  
Xcia Jorku, którego polepsza się zdrowie.

W  tych dniach nadeszły tu pisma od P. 
Canninga z Paryża i od P, Acourt z Lizbony,

X źę Devonshire powróci, tn wkrótce z 
swoiego, do Rossyi poselstwa; M ów ię, iź w  
nagrodę sw oich usług (odbył bowiem  swoint 
kosztem  io poselstwa), otrzyma order pod- 
więzkow y.

Z  Bort - au - Prince donoszę pod dnienj 
22 S ierpnia, iż podpisane iuź zostały zasady 
;do handlowego traktatu..miedzy A nginę i .Rze~ 
czępospolitę Haitęńskg.



Kongres w Panama zaw iesił dnia 23go 
l ip c a  swoie posiedzenia i przenosi .swoie na­
rady do M e-yk u . Deputowany od A nglii do 
tegoż Kongres P. Dawkins udał s ię  ty mc z a- 
jawa do Jamaiki,

Gazeta G oniec wyraża , jź Lord Go-*- 
ichrane, bawiący pod nazwiskiem  P. B aring  
czas nieiaki w M essyn ię, odpłynęł ztamtjpł 
na zakupionym  od tu tejszego  Piwowara Par- 
kins okręcie Herrnofrodyta. Wody S y cy lij­
sk ie zdaiy się bydź przeznaczone na zebranie 
ok rętów , których oczekuie.

Listy z Laguairy pod dniem  .29-Sierpnia 
zapewniaię , iź w ielu  officerów wysokiego  
stopnia opuściło sprawę Paeza. — Boliwar o- 
czefciwany był w  połow ie W rześnia yy Bp- 
gota.

List z Algieru pod dniem  9' W rześnia  
zawiera smutrig wiadomość , źe nasz wędro­
w nik  Major Łaing w podróży z  Trypolu do* 
T om buktu  przez szczep Taw erniesow  z swo- 
ie m i towarzyszam i zabity został.

Kończęca się w W indsor hudoyya zam ku  
kosztuje naród 2d0;000 Fs. —  Budowy no­
wego tutejszego U niwersytetu podjęli się  
•przedsiębiercy za 107,760 Fs.

Z  T ry ies tu  d. 3' P aźdz ie rn ika .

Listy z  Korfu donoszę pod dniem  15 
W rześnia , iż podług Gazety w Napoli di Ro­
m ania wyckodzgcej’ z  dnia 17/28 Sierpnia 
Grecy pod dowództwem  Jenerała Karaiskaki 
i P u łk ow n ik a  Fabyier uderzyli na oboz Se*' 
raskiera M ehm eta i O m er Baszy pod A te­
n a m i, wyparli Turków z. części miasta i 
zm usili do odstąpienia od oblężenia cytadeli. 
Jenerał Goura zrobił w tymże- czasie w ycie­
czk ę  z  Akropolis i przyłożył się do odpędze­
nia- T u rk ów , którzy cofaięc się  w n ieładzie  
znacznę ponieść rnieli stratę w działach , 
bron i,, am m unicyi i  sprzętach lazaretowych.

Seraskier co fn ęł się ku T erm op ilom , a Ornet 
Basza do Negrepontu. —• Znany W ódz Gre­
cki Karatasp O lim pą w tąrgągć m ia ł w  pófc* 
trzecia tysięca ludzi do Negrepontu w cęht; 
uderzenia na twierdzę Karysto. —*■ 7  w oy- 
skiem  Ibrahima Baszy podług powyższych li­
stów zayśó m iało kilka potyczek- zawsze g 
korzyścią G reków ; zdobyć m ieli kilk&na&cio 
wozów , n ieco broni i żywności. —  Wysłany* 
od Londyńskiego zwięzku. przyjaciół Grekóar 
do Now egoiorku P, Constayolo d o n ió s ł, iź  
po sw oim  tajęn przybyciu z zam ów ionych  
dwpch fregat- iadtie tylko m ógł zaraz uzbro­
ić  , która nosić będzie nazwisko H ellas i  o- 
kołó 15 W rześnia do M arselii odpłyjiie^

T E  A T R . N A R O J J O W t ,
Dsiś- w N ied z ie lę  tą jest:; dnia 29  

ździerm ka r. b. dane będzie w ielk ie w zn o­
w ione Rycerskie Drama w 3ulz aktach , z-,
franeu-zkiego P. &L Y ictou: fJaryadyn  fiar* 
barussa wielki Ą dm ira t Turecki.

d o n i e s i e n i e ; l o t e r y i n e .
W p ie rw sz y m  ciągnietfiu wielh iey  

sowity t o t e f u i , które pewnie  i  nieodmiennie  
dnia  30 Listopada t. r. nastąpi.

M usi kaźden Los pew nie rą z , zaś 1000 
Losow niezaw odnie dwa razy w ygrać, m iędzy  
tem i w ielom a znaczpepn wygryjyaniami w  
tym  ciągnieniu znajdują się także
OWi BAROZO ZNACZNE. T»#WtANlA gOSfADiOSC.

Ta Klassowa Ijntterya iest ze wszystkich  
innych) wy gry wań posiadłości pierwszp i jody­
n ę , która giaięcem u tę) niezawodny pewnąśtj 
nadaie , iź'kaźden  Los( n ieom yln ie i ód no pe-- 
Wne trafienie zrobić m usi.

Rów nie graig ze trafiaięce Losy prócz te­
go n a  w ielkie wygrywania drugiej, K łassy, a 
to b ezp ł tn je , gdy tym czasem  pw y in n ych -  
Lotteryach , po odcipgnieniu1 wolńyob U j h s  
wygiy-waięeyph, których graigcs iednym  Lor, 
sem  nie sg ucjs stn.kanii., led w ie  n a  se tn y . 
Los trafienie przypada

T o zupełn ie n ow e korszyśei, ń t*  ju ż  wy--, 
czerpane, przy źad m y inney Lotteryi leszcze  
niedoznawane zjsk i sę tak msnc , oczywiste i
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4tfecVd<ńV:<nii prawdę pólgczoiie', iź  n i*  iest w  i z y m  ciągnieniu  w tyni roku iedyriie wolne? 
Stanie n iep ircyaln y Sędzia , szc; ggólde prero- Losy bezpłatne Pm stw a Neum arkh bedg Cięi- 
gatywy. w faściw e tey" Lottóryi ani u igć ani g t innej zaś dtngi® i trzecie ciągnienie czar- 

- pórnnięysżyć. nych . Losów tey grz dopiero na przyszły rok
Jak to ie st ogóln ie u zn anym , potwier- nastąpi, 

dza uczestnictwa i s z c z e g ó le  sprzy7 >ne , kto- Lottęrva Klassowa zawiera W snbie i 07,700
rego ta klassówa Lótterya iuź W sam ym  pó- T rafień , które podług-Planu 1,-29/,031 Zł. R.- 
e t g n u  doznawała oraz prętki i znaczny od- w  W . W , w ygryw aię.
ch > i Losów , czego powodem iest nieprak-ty- Granie w obydwóch KlaSsaćh kosztuie'
kow anie prętkie zrzeczenie się co fn ien ia / 12 ZR. w W . W.

N akon'ec iest ta k assówa L otter/a  dld W W ieaniu  d 2? W rześnia 1826
Publiczności tym  poWabnieysag iź  po pierw- J. aogschfi^.

D O Ń I E  S i £  I A,

B ractw o M iło s ie rd z ia  i  Banku Pobożnegó;
L icytaćyia fantów zastawnych w Bartku' Pońożnrm  co do kleyńotoWych od lat dwóch  

Sukiennych od roku1'rachCiietc do 31 Lipca r. b. nie wykupionych , zacznie się od dnia 1$  
■Listopada i .  b. .w Kam ienicy Brackiey pod L. 53 w ulicy S itnney od godziny 9tey ran n ej  
do Iw szey z południa. Chcący w ykupie Swe fa n ty , aby nie były sprzedane przez łićyta­
cy i§ , raaig się  p .z e i  term inem  zgłosić do Banku Pobożnego  

W Krakowie dniu '6 Października 1826 rókii.-
Piekarski j S.- B.

Podpisany podai® do wiadomości p u b liczn ty , i i  m a u  siebie w ishlepie do H i  dania 
grzebień m ieszczący w Sobie orylantów 27 p ierw szej "' idy , trzy razy brylanto iiane. Zy- 
częcy nabycia t e g o  grzebienia lub częściam i z ń iegó  brylantów ,’ zechće udać się do domu  
podpisanego pod N rem  505  w ulicy Flórydńskiey. — W Krakowie dl 21 Października 1826 rr

Stanisław Westwaieiuicz  Z łotnik.

"W -Krakowie t>rz* rrirłym Rynku w zam ieszkaniu podpisanego' KomorniłSn Sadowego' 
W domu pod L: 677 dnia 31 Października r: b. ó godzinie 3 po południu, przez publiczny  
iicyticY ig Wypuszczone zostanę dochody Z domu Nro 73 na Piasku stóiąćego na łat 3 ocj1 
N ow ego  1827 r. poczynaięC; za dzierżawienia życzący sobie, żfećheą się w m ieyseń i  cza­
sie  w yźey wyrażonych ż- zaopatrzonym Va!diam  Źłp. 72 żńaydov>ać.

W  Kaźmierzu przy Krakowie W domu pod L. 75 dnia 31 Października w li, o godzi­
n ie  9 ran n ey , w drodze exekucyir Sgdowey odbędzie się licyiaćyig lustra m osiężnego', zw ier­
ciadeł,' S toików , kanap, sza l, m ied zi; kśiarźek HObraysk.iph i iiin -ch ,- ZaraŁ. ze zagotowjt 
zapłatę w  m onecie courant: — W Krakowie, dnia 14 Października 1826 r.

S k b rc źy ń sk i ,- Kom: Sęd.-

W  d.iiu 51 Października ’ r; b. oi godz-nie 9tey r a r i ń e y w  Krakowie przy ulicy fló -  
tryańskiey vv K am ienicy pod L; 520 wdródze ekekucyi S ęd ow eyj odbędzie się publiczn.i l i -  
tytacya iża* w a z ie  -ź .wieriie przychodów ,■ ż Całego dołu ź stajniam i , wozowniam i i p iw ni­
c a m i, oTaz piętra pierwszego K am ienicy wyż wśpómniónev j a to ńa rok iedeń,’ to iest,- 
pa plierwszego Sty zńia 1827 r; dif po lohnezoź dnia i m ieśięca W roku 1828; C hęć zatynś 
licytow ać maigcych zaopatrzonych w yadium złp. 60 podpisany na czas i m ieyscę oznaczó- 
3he zaprasza ,’ warunki, do tey dzierżawy przed rozpoczęciem  licy tacji odczyta nenii zostańp.-

W Krakowie dnia 17 Pazdzicraikil 1826 roku.
Teddur ja w o r s k i )  Kom; Spd.-


